ran 
Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru gió- 
"Oddzielna przedpłata na do- 
datek poranny Pp ZyJmowaną być 
nie może. 


Fortunata M. 


e | 

k: Blańdyny “P. M. | Zachód „ S j | Zachód x Ą I LIS , 
rg Erazma "Bisk. Diugość dnia godzin " 16 - iy 17. Wysokość wody na Wiśle st. 3 e. 5 (stŁ 3 o. 6) 
Sobota Opata Pap. | Przybyło w» 8 ZDM |, | Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 13). 


KALENDARZ 


miona słowiańskie: Dziś Światopełka; jutro Ratysława bł, 

Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu kasy zaliczko- 
wo-wkłądowej emerytów warszawskich. (Lokal zarządu 
w gmachu resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm.—11 przed 
poładniem) PAALAM członków nowo zawiązanego Towa- 
rzystwa homeopatycznego. (Gmach Muzeum przemysłu i rol- 
nictwa na Krak.-Przedm.—7 wieczorem. ; 

Wizyty; Wizyta jeneralna ochrony X II-ej (5 po południn) 
i szwalni VI-ej dla ubogich dziewcząt (6 po południu) przez 
delegowanych członków Towarzystwa dobroczynności. (Lokal 
ochrony i szwalni, Przyokopowa N 4.) y 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych (Krat.- 
Przedm. N 15—o0d tal. rano do 5-ej po południu.)— W ystaw% 
obrazów Krywulta. (Hotel Duropejski—od 10-0j rano do 5-oj 
po południu.) — Wystawa obrazów spółki malurzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 74, wieczorem,)— Wy» 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego irękodzielnicza* 


o. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak. Przedm. | 


66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po osi? w niedzie- 
le i święta zaś od 12-ej do'8-ej po południu, 
Wyscig: Drugie wyścigi konne, . (Pole Mokotowskie—4 


po południu.) 7 ST SMB 
Teatry: Wielki: dziś „Pan Twardowski” (wznowienie); 

nutro „Rycerskość wieśniacza” .. (z udziałem panny Assunty 
antes i p. Henryka Pfevosta), „Jan z Lejdy” (akt 2-gi), oraz 

„Wieszczka lalek"; —L e tni: dziś „Bankruci”; jutro.„ 


ko”, oraz „Wiceadmirał”; jutro „Kacyk Koko”, oraz „Wicee 
admirał”. (8 wieczorem.) k 
Lomlard.miejski: 'Gotówki w kaste Jombardu do rozdania 
mazastawy znajduje sin na dzioń dzisiejszy 2085 rs, 16 «op, 
(Pożyczki wydawano będą oś godz: 9—l2-əj rano; wykup zaś 
i prołóngata uskuteczińają Się od godz, V-0j rano do 2-6j po 
południu i od 4—ó-ej po poludniu.) 


Wybory w. Kaliszu. 
(Sprawozdanie specjalne Autjera marszy 
` D. 29-go maja. 
- Uzupełniamy kilkoma szczegółami telegram o 


rzedwyborczem posiedzeniu w Kaliszu, na urzędy 
oriwa kredytowego ziemskiego odbytem. 


PRZYBŁĘDA. 


POWIEŚŚ 
przez i 
Józefa Ignacego Kraszewskiego, 


(Dalszy ciąg:: 
Nazwij to, jak chcesz — rzekłam — ale ja ani 
ciebie, ni siebie na ludzką obmowę, na „fałszywe po- 
łożenie narazić nie mogę. » : 
„Musimy pozostać sobie tak dalecy i obey, jak by- 

liśmy; położenie nasze me zmieni się bynajmniej, 
chyba o tyle, że jeszcze ostrożniejszymi być musimy, 
aby nas nie odgadnięto. 

, „Onufry nie nalegał na 
się większe. 


żadną zmianę i spoufalenie 


„== Nadto szanuję cię i cenię, abym śmiał się | 
w najmniejszej rzeczy sprzeciwić; proszę tylko, za- | 


chowaj mi serce... czekajmy, Bóg się może zlituje nad 
nami. 

„Nim doszliśmy do dworku matki, tyleśmy w nie- 
wielu słowach powiedzieli sobie i stosunek nasz tak 
się odmienił całkowicie, choć napozór został jakim 
był, że czułam, jakbyni na świecie nowym nowo na- 
rodzoną była istota. 

„Po Onufrym też, gdyby naówczas kto na niego 
patrzył, poznałby łatwo, iż duch jakis wstąpił w zdrę- 
twiałego człowieka. Czoło miał jasne, uśmiech mu 
wrócił na usta, 

„Nie mówiąc o przyszłości, powiedzieliśmy sobie, 


iż czekać będziemy eo ona przyniesie. Nie mieliże- i 


śmy zapewnionego już: szczęścia tego, swobodnego 
obcowania z soba? Nikt nam nie mógł mieć za złe 
ani długich rozmów, ani listów, ani przechadzek, 
„Wiedziałam, że na Onufrym mogę polegać i by- 
łam pewną siebie. Od tego pierwszego dnia położy- 


Wschód słońca o godzinie 3-ej minut 49. 


łodzi- 
na Pont-Biquet”, oraz „Kazynek”;—N-ow y: dziś „Kacyk Ko- | 


walki 
o yy PE 


4 


| 
| wie komitetu pp. Kłobukowski i Wyganowski, oraz 
f 
| 


| 
cha Wyganowskiego. 

| Następnie podawano kandydatury na urzędy. 

|. Wyborom przewodniczy p. Artur Dzierzbicki. Za- 
| 


, prosił on zgromadzonych na nabożeństwo (w ponie- 
 powić o godz. 9!, rano do kościoła św. Miko- 
Ja. b 

Zjazd jest bardzo liczny; w hotelach nie ma już 
wolnych lokali. Juljan Heppen. 


| 
| 
| 
| 
| 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


+= Towarzystwo kredytowe miejskie, wezwane 
| ọ złożenie dekłaracji dochodowej z domu, przez sie- 
bie zajmowanego, do ogólnej lustracji w r. z. odby- 
tej, złożenia jej odmówiło, cytując na swe. usprawie- 
dliwienie odpowiednie paragrafy ustawy Towarzy- 


stwa. v Izba skarbowa, nie podzićlając jednak zapa- | 


v twywań Towarzystwa i uznając charakter tej insty- 


tucji za czysto prywatny, obstaje przy: swem zdaniu 
i żąda złożenia deklaracji -dostutowej, W tem polo- 


"P Żeniu rzeczy magistrat odniósł się do Towarzystwa 


o spieszne złożenie deklaracji, z zastrzeżeniem, że 
w razie przeciwnym, deklaracja pomieniona w myśl 
instrukcji lustracyjnej sporządzoną będzie z urzędu 
przez delegacją magistratu, złożoną 4 obywateli, u- 
'rzędnika miejskiego i inspektora podatkowego izby 
skarbowej. 


| ja nie powinniśmy byli. 


|, „Bożak nazajutrz wyprowadził mnie do ogrodu, | 


| który chciał wedlug mojej myśli urządzić. Zamierzał 
| sam odnawiać i przerabiać. 


| — Nie czyń tego — prosiłam — nie łudźmy się | 
nadziejami przedwczesnemi,  zestarzejemy' pewnie, | 


dni) nie mogąc być z soba, jak jesteśmy. Nie chcę, 
aby ludzie domyślali się między nami- stosunków, 
, któreby mnie poniźały i wam czyniły ujmę. 

„Lucynko! Ja już doprawdy niczego nie pragnę 


«więcej. Kochał mnie, kocha!... Nie jest-że to szezę- ' 


ściem największem?... 

„Powiesz, żem zimna, że kochać nie umiem? Mnie 
' się taka, taka uczciwa a dumna miłość wydaje naj- 
_ piękniejszą... Pa 
Lo heee. Powinnam się była spodziewać tego, co 


y 


' mnie spotkało, bo nigdy nie miałam szczęścia. Po 
tym dniu rajskiego zachwytu, drźałam już o los mój, . 


czułam, że coś groźnego nadciąga. 

„We dwa dni po tem spotkaniu z Bożakiem, za- 
' chorowała matka moja. Nim doktor nadjechał, była 
< tak źle, że musiałam posłać po księdza, Biedna mo- 

ja staruszka czuła nadchodzący zgon, mówiła o nim 
/ ze spokojem, o połączeniu z mężem w jednej mogile 
„1 płakała tylko nademną. | f ż 
(|| „Lekarz poradzić nie nie mógł... życie uchodziło... 

zasnęła. 
|| „W pierwszej chwili boleści tej anim myślała o 
| następstwach. Sędzina i Jadwisia nadjechały pocie- 
| szać mnie i zabrać z sobą do Sosenek, à 
„Onufry przybył tu także, alešmy prawie nie nie 
mówili z sobą, poleciłam mu tylko grób rodziców. 
Powrócił do Młynysk, a ja zostałam tu jeszcze. 
Sędzina, która nigdy długo żadnej myśli dokuczli- 
| wej w sobie nosić nie umie, zagadnęła zaraz: Sa 
-pn Cóż ty poczniesz?—w. Młynyskach samej je- 
dnej mieszkać ci nie wypada. Choćbyś nawet wzię- 
ła kogo do towarzystwa, zawsze to dziwnie wyglą- 


š Ie TWA Bald „2 WOS CHA E A OEI PRA ETT 
ro * < SS 


Dodmtielı Porm Yy e 


Wschód księżyca o godzinie 1 mingt 30 r. 


£5 Łodzi kantor własny, Piotrkowska 7/284, telefonu nr. 343. 


>> 
aja (I czerwca) 1832 r. 
OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
m Zwyczajne i mała ogłosze- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmujo kantor codziennie od 


oj rano do S-oj wiecz., w nie- 
dziele i świeta od 10 do 12 poł. 
Niedziela: Zesłanie Bucha św. 
Poniedz.: Śwtiąłec:. Norberta. 
Wtorek: Roberta Opata. 
Sroda: Petr oneli. 


38 r 
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== Zarząd Towarzystwa wzajemnej pomocy subje- 
któw wyznania mojżeszowego, stosownie do ustawy 
swej, obowiązany jest kapitał zapasowy lokować 
w papierach procentowych. Ponieważ ze źródła te- 
go otrzymuje procent (5'/,) o wiele niższy od tego, 
jaki by mógł mieć, lokując kapitały swe na hypote- 
kach, zatem ogólne zgromadzenie Towarzystwa po- 


| stanowiło wyjednać decyzję odnośnej władzy, aby u- 


poważniono zarząd do lokowania kapitałów na l-ym 
| numerze hypoteki lub zaraz po Towarzystwie kredy- 
| towem miejskiem, co dawałoby procent 7°/ lub co naj- 
mniej 6'/, rocznie, W tym celu zarząd odniósł się 
do władzy miejskiej, która, uznając słuszność moty- 
wów, przytoczonych przez zarząd, postanowiła rzecz 
całą z przychylnym wnioskiem przedstawić do uzna- 
nia władzy wyższej. 
| 
] 
| 
f 


' = Wiadomo, iż z powodu prowadzonych na ulicy 
Nowogrodzkiej robót kanalizacyjnych ruch kołowy 
na tej ulicy został całkiem wstrzymany i tym sposo- 
bem dotąd nie było dojazdu do terytorjum magazy- 
nów warszawskiego oddziału Banku państwa; ze 
względu więc na zbliżający się jarmark świętojański, 
odbywający się na tem terytorjum, z polecenia magi- 
stratu urządzono przejazdy na plac jarmarczny na- 
wprost ulicy Wielkiej i nawprost uliey Składowej. 
|. Przejazdy te już oddano do użytku publicznego. 


| 


== Magistrat komunikuje nam rezultat analizy 
; bakterjologicznej wody wiślanej, dokonanej d. 16-go 
maja r. b. przez pracownię bakterjologiczną dra Boj- 
wida: Woda niefiltrowana, wprowadzona do base- 
"nów osadowych, zawiera w 1 kub. cent. 125 bakte- 
ryj; woda niefiltrowana w basenach osadowych po 
odstaniu na 1 kub. cent. 220 bakteryj; woda filtro- 
waną z filtru, działającego 19 dni, 5 bakteryj; woda 
filtrowana z rezerwoarn 15 bakteryj; woda filtrowa- 
na z kranu na ul. Lipowej 25 bakteryj; woda filtro- 
wana z kranu na ul. Bednarskiej 20 bakteryj. 
PPOR PIPRA TRONIE RIE TABS SOCZEWKA 


"dać będzie, gdy ludzie wiedza, jaka was przyjażń 
s łączy. -Gotowi to sobie tłumaczyć po swojemu, 

„— Nie miałam czasu. o niczem pomyśleć—od- 
parłam.—Co pocznę, nie wiem. Nie mam się dokąd 
, schronić, chyba do Warszawy, gdzie ZAJ dawnych 
| przyjaciół i znajomych. To pewna, że w Miynyskach 
| pozostać mi niepodobna. l 
| „Onufry, któremu też same dokuczały myśli, przy- 
biegł drugiego dnia i naprzód starał się pozyskać sę- 
dzinę, dowodząc, że mogłam w towarzystwie powa- 
żniejszej jakiejś osoby zostać w Młynyskach. 

„— Mówiłam już o tem z Albiną—odpowiedziała 
mu Czarlińska—ona ija znajdujemy, iż nie może 
i niepowinna siebie i was na obmowę narażać. Bę- 
, dziesz u niej. przesiadywał dnie i wieczory całe—bo 

inaczej być nie może, zrobią z tego ludzie parę ko- 
'chanków, a że waćpana wdowcem sądzą, będzie to 
dla Wysockiej uwłaczającem... 

-„Napróżno Bożak usiłował myśli swej bronić. 
Gdym wyszła, zapytał mnie odrazu, wzburzony i nie- 
` spokojny. 

„— Myślisz opuścić Młynyska? 

»— Muszę—dla was i dla siebie, © 

„Wstał i zaczął biegać po pokoju niespokojny, 
włosy szarpiąc. 

„— Cóż ja z sobą zrobię?—zawołał. 

„— Pozostaniesz tu i będziesz pracował — rze- 
kłam. 

„— Dokądże chcesz jechać? 

'„— Nie wiem jeszcze, prawdopodobnie do Wat- 
| szawy. b 
| „Po chwili stanął przedemną. 
| -„— Ja się tn na nie nie zdałem—rzekł—jestem 
zwichnięty, do niczego ochoty nie mam.  Wyprze- 
dam się, choćby za bezeen, i pojadę za wami. W raie- 
ście swoboda jest większa, kontrola nie tak ścisła—- 
| będę przynajmniej mógł się widywać, *Tubym u- 
| mar} 


= 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


IFE" MJGU" JE" ra FSYZA= w w "=p w 


= W d. 3-im czerwca r. b., jako w pierwszy pią- 
tek nowo rozpoczętego miesiąca, pod prezydencją 
księżnej Mieczysławowej Woronieckiej, odbędzie się 
posiedzenie pań protektorek w lokału Towarzystwa 
opieki nad ubogiemi matkami oraz ich dziećmi przy 
uliey Marszałkowskiej nr. 56. Sprzedaż towarów 
w sklepie przy ulicy Berga, w domu hr. Krasińskie- 
go, na rzecz rzeczonego Dowarzystwa, już się rozpo- 
częła i trwać będzie do d. 6-g0 czerwca r, b. 


=- Kolegjum profesorskie uniwersytetu dorpackie- 
go, po wysłuchaniu obrony rozprawy pod tytułem 
„Wałki moczowe w moczu, nie zawierającym białka”, 
przyznało p. Stefanowi Radomyskiemu, warszawia- 
ninowi, stopień naukowy doktora medycyny. 

= Wiceprezes Towarzystwa wyścigów konnych, 
August hr. Potoeki, o wyjeździe którego do Peters- 
burga donosiliśmy, wobec otrzymanej w ostatniej 
chwili depeszy, zamiaru wyjazdu zaniechał. 


= Z teatru. 

* Wczoraj o godzinie 1l-ej przed południem na 
seenie teatru Letniegy Maggi oc vl pierwszą próbę 
w otoczeniu naszych artystów z „Damy kameljo- 
wej”, zapowiedzianej na piatek w teatrze Wielkim, 

W akcie czwartym sztuki ujrzymy po raz pierw- 
szy nową dekorację wiedeńską, przedstawiającą 
‘bogaty salon. 


WY My 


w 


| rs. 500; nastąpi wyścig z płotami o nagrodę rs. 300; 
wyścig panów o nagrodę rs. 200, zakończy zaś wyści- 
| gi „Beaten-Handicap” o nagrodę rs. 400 od Towarzy- 
| stwa i rs. 140 od czternastu zwycięzców w biegach 
poprzednich, z których każdy złoży na ten cel po 
rs. 10 i i ; 


Zapisy do biegów o znaczniejsze nagrody przyjmo- 
wane będą do dnia 20-go czerwca. 

== Fermy wychowawcze: ś : 

Poppe imy już, że zarząd rządowego stada w Ja- 
nowie uzyskał pozwolenie na zakładanie prywatnych 
ferm wychowawczych koni. 

Projekt ten z inicjatywy zarządzającego stadem, 
hr. Niroda, opracowany został przez pomocnika te- 
goź, p. Stanisława Wotowskiego. l 

Fermy te niezawodnie przyczynią się bardzo do 
rozwoju hodowli keni ALA w kraju, zakładanie 
ich obudzi więc żywe zainteresowanie w kołach zie- 
miańskich: z tej też przyczyny pośpieszamy powia- 
domić hodowców o warunkach zakładania łn, nad- 
mieniając, że szczegóły dokładne zamieszcza organ 
p. Wotowskiego Jeździec t Myśliwy. 

Zdatne do hodowli nadkompletne klacze ze stada 
janowskiego odstępowane będą obywatelom, zakła- 
dającym fermy, w szacunku po rs. 100; klaczy tych 
właściciel fermy nie będzie miał prawa sprzedawać; 
natomiast corocznie winny być pokrywane ogierami 
z Janowa. 

Dobór czynić w tym razie będzie zarządzający sta- 
dem, a za odchowanie nie będzie pobierana żadna 
zgoła opłata. 

W fermach boda zaprowadzone księgistadne, nad- 
to, celem kontroli,fermy będą zwiedzane perjodycznie 
| przez zarządzającego stadem, który udzieli hodowcom 
| niezbędnych rad i wskazówek. 

Przychówek od ustąpionych klaczy może być sprze- 
dawany tylko za piśmiennem zezwoleniem zarządza- 


* Na poranek niedzielny p. Ludwika Rządey, ar- | jącego stadem, lecz dopiero po ukończeniu 24 lat 


tysty baletu, sprzedaż biletów w 
idzie nader pomyślnie. 

* Pomimo upałów w teatrze Wiełkim podczas 
przedstawień temperatura dochodzi zaledwie do 
15-tu stopni ciepła, nawet przy zapelnionej widowni. 

* Występy Zelazowskicgo ulegną zwłoce z powo- 
du niedyspozycji artysty, 

== Śpiewakowi Kaliny. 

Pomnik poety na cmentarzu powązkowskim odda- 
wna domagał się restauracji. 

Znaleźli się obecnie ludzie, którzy, szanując pa- 
mięć zmarłego, postanowili nagrobek uporządkować. 

P. Gagatnicki rozpoczął w dniu wczorajszy m roboty, 
które wykona bezinteresownie, p. Ryll zaś wykona 
roboty malarskie. 

Dla zabezpieczenia pomnika od możliwych uszko- 
dzeń przy windowaniu w górę na blokach zachowano 
wszelkie ostrożności. 

Pomnik opierać się będzie na podmurowaniu beto- 
nowem. 


== Ogólne zebranie. c 4 

Zapowiedziane na wezoraj już w drugim terminie 
ogólne zebranie uczestników kasy zaliczkowo-wkła- 
dowej kolei nadwiślańskiej znów nie doszło do skut- 
ika, na liście bowiem obecności zapisało się osobiście 
i z upoważnienia 112 członków, a zatem brakowało 
do kompłetu, żądanego przez ustawę, 38. 

Dziwną, zaiste, wydaje się obojętność stowatzyszo- 


nych. 

W sali obrad zauważyliśmy brak wielu bardzo u- 
rzędników zarządu, będących uczestnikami kasy, a zu- 
pełnie wolnych od zajęć popołudniowych. 

Po całogodzinnem oczekiwaniu na maruderów, za- 
rząd kasy odwołał posiedzenie, zastrzegając, że o no- 
wym terminie ogólnego zebrania wszyscy powiado- 
mieni będą w czasie wlaściwym. 

Wielu z obecnych uczestników, oburzonych na le- 
kceważących obowiązki swoje i stale nie zgłaszają- 
cych się na posiedzenia, prosili członków zarządu 
‘o zastosowanie ostracyzmu i nieprzyznawanie im po- 
życzek w ciągu miesiąca. - 43% 

Projekt ten w zasadzie przyjęto i niebawem ma 
być wprowadzony w życie. 

== Wyścigi jesienne. 

Program wyścigów jesiennych w Warszawie został 
już ułożony; odbędą się zaś one w niedzielę d. 9-go, 
we czwartek d. 13-go i w niedzielę d. 16-g0 paździer- 
nika. 

Program pierwszego duia obejmuje: bieg o nagro- 
dę Towarzystwa rs. 800, Handicap o nagrodę w su- 
‘mie rs. 800, wyścig z płotami o nagrodę rs. 400, bieg 
o nagrodę sprzedażną rs. 300 i wyścig panów o na- 


dg |. gode ra. 304, 


prea AE  AWDRZOZ | RZA "R EZ wik pa a A b RE a 


kasie zamówień | wieku. 


Wykaz „młodzieży”, arodzonej w fermach prywa- 
tnych, będzie przesyłany do głównego zarządu sta-. 
dnin państwa, a zarządzający stadem janowskiem 
dołączy do R ogieriów szacunek własny w wyso- 
kości od rs. 250 do 500; ogierki te będą od obywa- 
teli nąbywane do stada janowskiego, zaś klacze po- 
zostaną u nich na tych samych warunkach, co i u- 
stąpione matki. 

Ogierki, nie nabyte dla rządu, tudzież kłaczki, nie 
uznane ża odpowiednie na matki, stają się własno- 
ścią właściciela fermy. 

W razie powstania epidemji na fermie, zarząd sta- 
da wyśle tam weterynarza, ale właściciel fermy nie 
odpowiada za nieprzewidziane wypadki. 

Odstąpienie lub odprzedaż odstąpionych matek 
może być dokonana za zezwoleniem zarządzającego 


mie wszelkie zobowiązania, ciążące na koniach. 
Gdyby właściciel fermy: nie chciał zajmować się 

nadal hodowlą, głównemu zarządowi stadnin pań- 

stwa służy prawo odkupienia klaczy po cenie rs. 100 


za sztukę. 
zarządem stada a wła- 


Nieporozumienia pono 
ścicielem fermy rozstrzygać będzie sąd polubowny. 


= Z Warszawy do Torunia. 

Podróż do Tornai będzie można odbyć obecnie 
w ciągu jednego dnia, wyruszywszy z Warszawy: 
o godz. 4ej rano, przybywając zaś do Ciechocinka 
o godz. 5-ej po południu, a do Torunia około godz. 
7-ej wieczorem. 

Kurs ten rozpocznie z d. 5-ym b. m. administracja 
żeglugi parowej p. Maurycego Fajansa. 

Powrotna zaś droga pod wodę trwać będzie dłużej, 
mianowicie, wyjechawszy z Torunia o godz. 4-€j rano, 
nocuje się w Płocku i dopiero nazajutrz staje się po 
południu w Warszawie. 

Pragnący podróżować dalej za granicę, mogą ró- 
wnież korzystać z tej komunikacji, parowee bowiem 
przybywać będą do Torunia przed odejściem wie- 
czórnego pociągu, dążącego do Berlina. 

= Dla całości grobów. 

Na cmentarzu powązkowskim niektóre bogatsze 
groby, w celu ochrony kwiatów i wieńców od kra- 
dzieży, otoczono ozdobnemi kratami z drutu kolcza- 
stego. 

Wobec nieustannego trzebienia roślin na tym cmen- 
tarzu, nowość jest nader praktyczną. 

= Kości ludzkie. 

Przy kopaniu fundamentów w posesji pod M 26-ym przy 
| dy ró natrafiono na znaczną ilość kości i czaszek ludz- 

10H. ; 
inji lekarza, kości te przelężały w tem miejsći 
R górą 100 Hi Kości odwieziono da ooh ta PAE N 


stadem i pod warunkiem, że nowy- właściciel przej- |. 


- = Śmierć mi.  JANUKTJA 
W dniu répo m, około godz, 9- ZA A Pociąg a 
usażerski kolei obwodowej Nè ue: skiadów nafty, f; 
echał czlowieka, który, po: 9 da anych sygnałów, nie u: > 
IN ALE ZA , i 
edztwo wykazało, iż denat był mieszkańcem Warszawy, 
17-letnim Kazimierzem Lakowiczem, dawniej pracującym 
Przy taptana kolei nadwiślańskiej. 
włoki zabezpieczono na miejscu do czasu zejścia władąy 
sądowej. 
mj posiat r lokalny kolei wiedetakiej przychodzący 
z ra, ąg lokalny ko n 
z Pioakewa o godz. 6-ej po południu, najechał na rzucające. 


go się nagle pod koła wagonów na stacji Warszawa, cało+ 
poniósł, 

= Pożar pôd miastem, 

pod yaan, cj 
rzały zabudowania gospodarskie, tudzież ruchomości, n obce 
do p. Trzbickiego, ogółem wartości 6,290 rs, 


wieka 

„ Samobójcą był inż, Słonowski, który na miejscu śmierć 
W dniu onegdajszym wa wsi Łomn 
Przy gaszeniu ognia rozebrano kilka budowli sąsiednich. 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— D, 2-go czerwca, 0 godz, 5-ej po południu, odbędzie się 
wizyta doroczna delegowanych członków Towarzystwa do: 
broczynności w przytułku sierot Saan At priy ulicy Hożej ” 
pod A 74-ym, o godz, 6-ej zaś w szwalni III-ej przy ulicy Je 
rozolimskiej pod X 70-ym. 

— D.3-go czerwca, 0 godz. 6-ej po południu, w Towarzy? 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy- 
działu opieki sierot i ochron. 

— D. 4-go czerwca, o godz. 6-ej po południu, w Towarzy: 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków za: 
rządu. i 

— D. 7-go czerwca, o godz. 6-€j po południu, w Towarzy- 
stwie dobroczynności odbędzie się posiedzenie członków wy- 
działu ekonomiczno-administracyjnego. 


Nasi Faworyci. 
(Gonitwy d. 1-go czerwca). 


„Aquila”. 

. „Australien”. 

. „Astrea” — „Lady Henfi”, 
„Franz Moorhen”, 

. „Odaliska” — „Ho Bank”, 


zza: m e O e 


e. ; 
NEKROLOGJ A. 

+ W dniu 2-im czerwca, to jest we czwartek, jako w pier- 
wszą bolesną rocznicę śmierci 

ś.p. Ottona Szwetysz, 

adprawioną będzie msza święta w kościele św. Krzyża, o go- 
dzinie ł0-ej rano, o czem pozostała w ciężkim żalu żona po- 
wiadamia pasierbów, krewnych i przyjaciół. —2159 

+ W dniu 2-im czerwca r.b., to jest we czwartek, o godzi- 
nie Sej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zo- 
stanie msza święta za duszę ś. p. Bartłomieja Paor ń- 
skiego, a to z legatu przez niegdy Bartłomieja Raczyń: 
skiego uczynionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego 
interosowańych zawiadamia, —856— 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


(Korespondencje specjalne Kuwrjera marszatoś kiego.) 


Wiedeń 80-go maja. 

Dzieją się tu same nadzwyczajne rzeczy, nie na wiedeń- 
ską skalę, ale jakąś chicagoską. Równocześnie mamy 
teatr włoski, Fleonorę Duse—teatr francuzki na wysta- 
wie, a w Burgu cykl historycznych dramatów Szekspira— 
i wszędzie pełno publiczności. Kiedy zwykle teatry na- 
rzekaja, że za mało jest w Wiedniu teatralnej publiczno- 
ści, pokazuje się, że byle warto, a nawet po cenach nieró- 
wnie droższych, publiczności nigdzie nie zbraknie. Derby 
wczorajsze (50,000 złr.) także było kolosalne, około 
60,000 publiczności; wygrał „Gaga”, jedni mówią, że to 
niespodzianka, inni, że byli tego pewni, Na totalizatora 
postawili 150,000, a ile na bookmakerów—któż to wiei 

Teatr francużki jest tu ciągle fetowany. Wczoraj po 
spektaklu był znowu dla niego bankiet dziennikarsko- 
amatorski, a prezydował Sarcey. Toasty wznosili: Singer 
redaktor Neues Wiener Tagblatt'u, wieloletni korespon- 
deht z Paryża do Neue Freie Presse; odpowiedział Sarcey 
i zaznaczył, że tu, w Wiedniu, doznają takich honorów, 
jakich w Paryżu nigdy nie mieli, że aż im sią wracać nie 
chce! Dalej mówili: Got, Abrest, koresp. lempsa i 
Szczepański. 

Pytałem Sarceya, czemu dobrego kochanka ze sobą nie 
przywieźli? 

— A, bo go nie mamy. 

— Jaktó i w Paryżu niema 

— A niema. 

— Czyż to możliwe? 

— Ba, to naturalne: niema scena kochanków, bo ich w ży: 
ciu niema, Życie ich nie daje, takie jest gorączkowe, rwą- 
ce, zarobkowe, że nikt niema czasu ną sentymeńty, na de- 
klaracje, na jeu d' amowr. 

Ten jeden szczegół niechaj uprzedzi, że końcowa 
ocena teatru francuzkiego po jutrzejszem przedstawieniu 
nie będzie dytyrambem niezamąconym. ie pu NY 

Po bankiecie wonorajszym gaie towaczyóówą Wa 


ruszyło w Praterze do Cserdy, do cyganów. 


Grali od 
ucha, a z zamkniętemi oczami tęskne, głębokie i szalo- 


ne melodje. Sarcey zachwycał się, a czyni to głośno, za- 
maszyście, wesoło. Nieznużony to, młodzieńczy staru- 
szek; krępy, głowa siwa, okrągła, wargi wysadzonę, oczy 
perpetuum mobile; przyznał mi p. Koźmian, że mógłby 
bez żadnej charakteryzacji pozować na Fallstaffa, albo 
Zagłobę. Pod wpływem muzyki, może i gorąca, panna 
Bartet krzyknęła przeraźliwie i dostała dreszczów nerwo- 
wych, ocaliliśmy ją sączeniem wody z syfonu na ułowę; 
inna „pensjonarka” teatru francuzkiego zemdlała, babcie 
się poprzestraszały, jednak rano, z jutrzenką niemniej był 
wesoły powrót do domu całą kawalkadą. 

Oyganie grali walce, francuzi podskakiwali, Kiedy ci 
ludzie śpią, trudno zrozumieć, w południe próba, po połu- | 
dniu „Garden party” od 4.ej do 7-ej, zkąd wracam, wie- | 
czorem spektakl — i tak codzień, Na „Garden party" 
przybyły wszystkie pierwsze damy komisji wystawowej 
księżna Metternichowa, margrabina Pallivicini, hrabina 
Romanowa Potocka itd., wszystkie wybitne artystki wie- | 
deńskie i artyści, którzy dopiero z francuzami się pozna- 
jomili—ministrowie, ambasadorowie, jenerałowie i zwy- | 
kłych śmiertelników chmara. Roznoszono posiłki i chło- | 
dniki;po całym ogrodzie roiło się od zmieniających się 
grup—było po republikańsku i po teatralnemu. To przyj: 
mowanie francuzów jest tem więcej znamienne, że jakoś 
nikomu na myśl nie przyszło fetować teatru niemieckiego | 
z Berlina. i A. 


| 
f 
| 
| 


Z niezwykłą okazałością i wyjątkowemi honorami po- 
chowano dziś zwłoki Maksymiljana Forckenbecka, nad: 
burmistrza Berlina, jednego z najwybitniejszych przedsta- 
wicieli niemieckiego liberalizmu, człowieka ogromnej pra- 
cy i wielkich zasług. 

Pochód pogrzebowy poprzedziły uroczyste owacje w wiel- ' 
kiej sali ratuszowej u trumny zmarłego, obsypanej suto | 
najpyszniejszemi wytworami sztuki kwiaciarskiej stolicy 
i prowincji. Liczne towarzystwa, korporacje, przedsta- 
wiciele różnych dykasteryj, dygnitarze wojskowi i cywil- 
ni, wszystko to złożyło na katafalku dowody wyjątkowego 
uznania i hołdu. Wyłszo władze państwowe reprezento- | 
wali ministrowie: Boetticher, Boose, Herfurth i Miquel, 
a nadto prezes ministerjów Eulenburg i kanclerz Caprivi. 
Członkowie ciał parlamentarnych i sejmowych, prżedsta- , 
wiciele najwyższych instytucyj państwa, wszyscy wyżsi | 
urzędnicy magistratu i rada miasta in corpore, wreszcie 
wielu znamienitszych obywateli stolicy i kraju uczestni- 
czyli obrządkowi żałobnemu. Śpiewy chóralne, serdeczne 
przemówienia burmistrza Zellego i prezesa rady miejskiej 
dra Strycka podniosłe sprawiły na słuchaczach wrażenie. 

Droga, którą konwój żałobny posuwał się ku cmenta- 
rzowi, przybrała charakter żałobny; od samej bramy ratn- 
szowej, wytwornie przystrojonej, aż do cmentarza wszyst- ` 
kie latarnie i kandelabry krepą były pokryte, słabe tylko 
przepuszczając Światło; po obu stronach ulicy utworzyła 
publiczność szpalery, tak, że pochód posuwać się mógł bez 
trudności, bez natłoku i scen, sprzeciwiających się powa- 
żnemu nastrójowi. Dwaj słudzy magistraccy szli na cze- 
le konwoju, za nimi postępował pierwszy sekretarz magi- 
stratu ze sztandarem miejskim, krepą osłoniętym, dalej 
jeden z wyższych urzędników, niosąc ordery zmarłego, 
i niezliczone prawie deputacje. Za karawanem reprezen- 
tanci najwyższych władz państwowych, ciał prawodaw- 
czych i różnych dykasteryj. Po obu bokach konwoju po: | 
stępowało 200 sekretarzy magistrackich w charakterze ' 
marszałków pogrzebowych. 

Na ementarzu przemawiał jeszcze pastor ewangelicki 
Hossbach i zaznaczył dwa razy w krótkiej swej mowie, że 
Forckenbeck, jako katolik, na niemieckim cmentarzu ma 
oyć złożony do wiecznego spoczynku. K. 


x 


Berlin 30-go maja. | 


Paryż 29-go maja. 

Na przedmieściu Montmartre jakiś mężczyżna w przy- 
zwoitem ubraniu z rozdzierającemi krzykami błaga} prze- 
chodniów, aby go obronili od duchowieństwa, które go 
bezustannie prześladuje. 

Policja, zauważywszy, że tma do czynienia ż warjatem, 
zaprowadziła go do komisarza policji, a ztamtąd do zegar- | 
mistrza, którego nazwisko było wypisane na znalezionym 
przy wśrjacie zegarku, - Za pomocą księgi kttpujących ü- 
dało się sprawdzić, że był to Süreci, słynny głodomór wło- 
ski, który kilka lat temh narobił w Paryżu tyle hałasu 
swym 40-dniowym postem. i 

Komisarz cyrkułu bramy św. Marcina, p. Dresch, któ- | 
ry odznaczył się wielką odwagą i zimną krwią przy are- | 
sztowaniu Ravachola, a niedawno otrzymał krzyż Legji | 
honorowej, został uczczony přżėz grupę negocjantów wy: | 

| 
| 


mienionego cyrkułu bankićtein, a raczej t. Zw. „ponczem*, 
urządzonym skrycie, niewiądomo w której restauracji, dla 
uniknięcia zamachów, Po odpowiedniej przemowie, pre- 
zydent zgromadzenia wręczył komisarzowi krzyż Legji 
honorowej, wysadzany wspaniałemi djamentami, i bronzowy ` 
artystyczny przedmiot, a szwajcafowi biura Komisarja- 
tu, który był obecnym przy aresztowaniu—złote odzna- | 
czenie. NY | 
Markiz de Morès wraz z Vallée i Gućrinem urządzili | 
wczoraj w sali Fimhastyczhej przy tlicy Wiktora Qousin | 


mityug autisemioki, za który byli dopuszóżuhi tylko atu: ` 


SB 


, ktach, 


Lat 


TAP 
A 


denci. Zebrani w liczbie kilkuset życzliwie przyjmowali 
mówców, a szczególniej Morèsa. Gdy pozwolono przyjść do 
słowa jednemu ze studentów, żydowi, oświadczył on, że nie- 
tylko żydzi winni są wielu smutnym zjawiskom i że, co do 
niego, nie czuje najmniejszej sympatji do Rotszylda. An- 
tisemici jednak, obecni w ogromnej większości, urządzili 
Morćsowi owacją na bulwarze św. Michała, po wyjściu 
z mityngu, i zakończyli ją przed redakcją La libre parole, 
organu Drumonta. 

Aleksander Dumas nie potrafił wszczepić swego wstrę- 
tu da mało romantycznego ”ałatwiania niezgód małżeń- 
skich za pomocą rozwodu w swych najbliższych—bo oto 
trybunał Sekwany wydał wyrok, rozłączający jego córkę 
z malarzem Lippmannem. Ten sam to Lippmann, który 
kilka lat temu, rozdrażniony niepowodzeniem swego obra» 
zu „Księżniczka Bagdadu” i karykaturami, podarł go 


| w drobne kawałki, 


W radzie miejskiej Lampuć postawił wniosek, aby na 
wszystkich ulicach, noszących nazwy sławnych ludzi lub 
miejscowości i wypadków, poprzybijane były tablice z kró- 
tkiemi bjografjami tych mężów lub opisami odpowiednich 
zdarzeń, Próba ma być zrobiona na 50-u ulicach i pla- 
cach miasta, tymezasem zaś projekt odesłano do komisji, 
, Zmarł tu na suchoty w Onaryille, w dep. Sekwany i 
Oise'y, w wieku lat 41, inżenier Józef Bukowski, warsza- 
wiak, brat znanego w Sztokholmie p. Bukowskiego i bliz- 
ki krewny dra H; Gierszyńskiegoa 


* 
Rzym 21-go maja, 
Między Stolicą św. a rządem węgierskim wielkie zaszło 
naprężenie stosunków z powodu kwestji mieszanych mag 
żeństw, w której Papież zgodzić się żadną miarą ni 
może na wymagania tego rząda. Aby tę sprawę załago- 


| dzić przygotowuje własnoręczny list do cesarza Francisz- 


ka Józefa na rocznicę jego koronacji, jako króla węgier: 
skiego i spodziewa się, że cesarz przyczyni się do zadośću- 
czynienia żądaniom w spornych z rządem węgierskim pun- 
List Leona XIII-go doręczony będzie cesarzowi 
przez księdza Galimbertiego, nuncjusza apostolskiego 
w Wiedniu. 

Dziś przyjeżdżają do Rzymu dwaj książęta indyjscy, uda- 
jący się do Londynu, celem złożenia hołdu cesarzowej In- 


| dji, królowej Wiktorji. Są to: maharajah Gahewar Sawaj 


Ras z Barody i maharajah Gahewar $amwah. Wiożą 
z sobą każdy żonę i dzieci.  Sawaj Ras jest właścicielem 


, sławnego brylantu zwanego „południową gwiazdą”, a o- 
| prócz tego zdumiewającego klejnotu, ma i wiezie z sobą 


cały zbiór drogich kamieni, dalęko zostawiający za sobą 
wszystkię europejskie skarbce, Każdy z nich ma po kil- 
kaset miljonów majątku. _Właściciel „południowej gwia- 
zdy” jest bardzo pięknym młodzieńcem, i nie tikończył 
jeszcze lat 30-tu. Po Rzyniie książęta indyjscy zwiedzą 
Medjolan i Turyn, zkąd udadzą się do Londynu. Najęli 
całe pierwsze piętro i połowę drugiego w tutejszym hôtel 
de Rome. 

Nomiriacja ulubieńca królewskiegó, księdza Reggio, 
biskupa z Ventimigli, na arcybiskupa gehueńskiego, zy- 
skała ogólny poklask i stała się najlepszym dowodem, że 
król włoski i Papież, po za obrębem fanatycznej nienawi- 
ści pewnych strońnictw, porozumiewają się jaknajlepiej 
ze sobą. 

Ojciec św., pomimo artykułów dziennikarskich, dono- 
szących o dego ehorobie, ma się jaknajlepiej, i wczoraj 
odprawiał w prywatnej swej kaplicy cichą mszę św. w o- 
becności kijkudziesięciu cudzoziemców płci obojej, 

Wczoraj w dzień św, Filipa Nerjusza, patrona Rzymu, 
tysiące krajowców i cudzoziemców zwiedzały przez dzień 
cały pokoje przy kościele Chiesa Nuova, czyli Santa 


| Marta in Oalicella, gdzie uroczyste nabożeństwo odpra- 
| wione zostało przez księdza Juljusza Lentiego, patrjarchę 


konstantynopolitańskiego. 
Jenerał Cialdini w Livorno jest śmiertelnie chory i już 
bez nadziej. D. 


Zurich 24-go maja 


Wczoraj przytrafił sią okropny wypadek na jeżiorze 
zurichskim. Wychowanice klasztoru Warmsbach robiły 
wycieczkę do Kinzisdeln (słynny klasztor w kantonie 
Schwyz); w tym celu trzeba było przeprawić się przez je- 
zioro. Część pojechała w koło koleją, część dwiema ło- 
dziami przez jezioro. Jedna łódź dobiła szczęśliwie do 
przeciwległego brzegu, druga zaczęła tonąć na samym 


| środku jeziora; było w niej 15 panien, z tych 6 utonęło, 


reszta została uratowaną, zaywdzięczając bohaterskim nie- 
mal wysiłkom rybaka z Lachen—Michała Hegner. 

Według opowiadań jednej z uratowanych, wypadek zo- 
stał spowodowany tem, że łódka była dziurawą, a po czę- 
ści i niezręcznością przewożnika, 

Cała okolica oburzona tym wypadkiem, 

Ruch budowlany w Zurichu w r. b. nadz wielki; 
szczególnie dużo budują nowych willi. Roboty w celu za- 
prowadzenia oświetlenia elektrycznego są już w toku: pół 
miasta teraz zkopano. Jednocześnie też prowadzone są 
roboty regulacyjne na Limacie, a ża kilka tygodni rozpo- 
częta będzie budowa (paru nowych linij tramwajowych; 
między innemi ze środka miasta przez Oberstrass do pod- 
nóża Zweychbergu, ztamtąd zać Drathheilbahn na Sam 
nadżyt góry, Słówam Zurian ża kilka mięsięcy źóńieni się 
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do niepoznania, zaś pod względem urządzeń technicznych 
będzie mógł konkurować z miastami amerykańskiemi, 

Jesteśmy teraz prawie bez teatru: miejski teatr zamknię- 
ty; t. zw. towarzystwo „Freie Bühne” po dwóch przed- 
stawieniach zbankrutowało; zostało tylko coś w rodzaju o- 
gródkowego teatru, t. zw. Pfauen Theater, gdzie dają 
farsy i operetki. Nowa „Tonhalla” wspaniały budynek i 
halla muzyczna będą ukończone ną rok przyszły, 

W., Ratyński, 


„Telegramy „Rarjera Warszawskiego”. 


Mopenhaga 31-go maja. (Tel. pryw. Kur. 
War.) — Dzisiaj odbył się pogrzeb zwłok zmarłego 
ministrą spraw zagranicznych, Rosenorma-Lena, 
w obecności Króla, Jego Cesarskiej Mości Najja- 
śniejszego Pana Cesarza Russkiego, Króla Greckie- 
go i innych Wysokich Osób. (Aj. półn.) 

Petersburg 31-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Dia zaopatrzenia brygad strzelców Rosji europejskiej 
w artylerję postanowiono uformować, nie później jak 
1-go października, dziesięć lekkich bateryj artylerji, 
po dwie na brygadę. Baterje te włączone będą do 
składu nowych brygad artylerji, najbliższych od 
miejsc konsystencji odpowiednich brygad strzele- 
ckich. Baterje te mają być utrzymywane według 
etatu czynnej lekkiej baterji w komplecie stopy po- 
kojowej i zwiększonym ośmiodziałowej uprzęży. 
Postanowiono również baterje górskie piątą i szóstą 
12-ej brygady artylerji dodać kaukazkiej brygadzie 
strzelców, sformowawszy w rzeczonej brygadzie ar- 
tylerji dwie nowe lekkie baterje. 19-ty ruchomy 
park postanowiono w czasie wojny rozwinąć na 
19-tą ruchomą parkową brygadę artylerji z dwóch 
ruchomych parków artylerji z patronamii dwóch 
z bateryjnemi i lekkiemi przyrządami i nabojami, 

„Petersburg 31-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Nowoje wremja słyszało, że komisja do opracowania 
zasad, na jakich mógłby być wprowadzony podatek 
dochodowy, przyszła do wniosku, że przy dotych- 
czasowych formach opodatkowania, podatek nie mo- 
że dać więcej nad 14—20 milj. rocznie. 

EetersbturG 3l-go maja. (Tel. Aj. półn.) — 
Grażdanin donosi, że wczoraj w radzie państwa osta- 
tecznie był roztrząsany projekt ustawy miejskiej. 

Petersburg 31-g0 maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Petersb. wied. dowiadują się o zatwierdzeniu ustawy 
banku permskiego drobnego przemysłu wiejskiego, 
mającego służyć jako normalny wzór dla wszystkich 
podobnych instytucyj. 

Rewel 31-go maja. (Telegr. Ajencji półn.) — 
Na wniosek marszałka szlachty, nadzwyczajny sejm 
szlachty estlandzkiej, zwołany dla załatwienia pro- 
jektu szkolnego, postanowił w dniu dzisiejszym u- 
trzymywać nadal swoim kosztem szkołę szlachecką 
z kursem gimnazjum klasycznego, z językiem Wwy- 
kładowym russkim. Przed trzema laty jednomyśl- 
ną uchwałą szlachty postanowiono szko łę tę zamknąć 
w r. b. ; 

Hyga 31-go maja. (Telegr. Ajen. półn.) — 
Dziś rano ukończono wyładowywanie „Guneheadu”. 
Eädünek statku tego wielkością swoją przewyższa 
wszystkie poprzednie i został już rozesłany do ró- 
żnych gubernij pociągami nadzwyczajnemi w 31C 
wagonach. Po obiedzie hr. Bobrińskij wręczył ka 
pitanowi Carrowi wspaniały podarek Najwyższy, 
składający się ze srebrnego serwisu emaljowanego 
do herbaty, w stylu starorusskim. Ładunek statku 
„Guneheadu” i wszystkie poprzednie przyjmowali 
hr. Bobrinskij, tudzież konsul Bornholdt, 


WIZYTA W BERLINIE. 

Berlin 31-go maja. (Tu. Ajencji półn) — 
Królowa holenderska i królowa-matka, rejentkz 
państwa przybyły wczoraj wieczorem na stacją 
Wildpark pod Poczdamem, gdzie przyjęte były przez 
cesarza, cesarzową, ;książąt pruskich i niemieckich 
tudzież liczny poczet' dostojników. 

Berlin 31-go maja. (Tel. Ajencji północnej. — 
Z powodu wizyty królowej holenderskiej odbyła się 
dzisiaj parada wojskowa. Królowa Wilhelmina zo- 
stała zaliczona do czwartego pułku gwafdji Cesarza 
Aleksandra 


Berlin 3l-go maja. (Tel. "Berlin $lgo maja (Td. 4. pólninejj— | Beri półnicnej)— | Berl 
Następca tronu rumuńskiego przybył dzisiaj do 
Poczdamu 


CHOLERA, 
Bombaj 31-go maja. (Tel. pr. Kur. War.) — 
W Srinagarze zmarło w ostatnim tygodniu 1,600 0- 
sób na cholerę. 


Wieden 3l-go maja. (Tel. Ajencji półn.)— 
Wczoraj cesarz Franciszek Józef zwiedzał szczegóło- 
wo oddział russki na wystawie muzyczno-teatral- 
nej. Cesarz ze szczególnem zadowoleniem oglądał 
przedmioty, znajdujące się w tym oddziale. 

Wieden 31-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Cesarz odbył dzisiaj przegląd piechoty bośnijsko- 
hercogowińskiej. 

šerno morawskie 31-go maja. (Tel. pr. 
Kur. Warsz.)—Biskup Bauer, wizytując szkoły, zga- 
pił ostro niemiecki „Schulverein” za wabienie dzieci 
do szkół, przez stowarzyszenie to zakładanych, 

Berin 31-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wobec rozmaitych doniesień gazet, Germania zape- 
wnia, że książę biskup wrocławski, Kopp, wcale nie 
był w położeniu powzięcia decyzji, co do udziału du- 
chowieństwa katolickiego w pogrzebie Forcken- 
becka. (4). półn.) 

Berlin 3l-go maja. (Te. pryw. Kur. W.) — 
Słychać, że cesarz Wilhelm wyjeżdża w sobotę, albo 
niedzielę do Kielu. 

Bukareszt 31-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
W przyszłym tygodniu rząd ma przedłożyć parla- 
mentowi projekt do prawa o karaniu przestępstw 
zwyczajnych, popełnianych pod pozorem polity- 
cznym. 

Bukareszt 31-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Dzisiaj w izbie Margiloman zapowiedział, że na przy- 
szłej sesji wniesie projekt do prawa o środkach re- 
presyjnych przeeiw spiskoweom, którzy pod pozo- 
rem polityki dopuszczają się różnych przestępstw. 
(4j. półn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Petersburg 31-go maja, (Telegram Ajencfi półn.) — 
HSotowania giełdy pieniężnej, Przekazy na Londyn (kurs za 
imiesiące) 94.65 płac. 9480 płac. 94.65 płac. Przekazy na 
Berlin (kurs za 3 m.) 46.37'/, w posz., 46.25 pł, 46.37 w posz 
Przekazy na Paryż (kurs za 3 m.), 37.50 płacono, 37.30 
płac, 37.50 płac. Usposobienie giełdy walutowej mocne. 
Półimperjały nowe po ras. 7.55 w poszukiw. 7.57 w za- 
ofiarowaniu, Kupony celne po rs, 1.5Ł w poszukiwaniu, 

1.51', w zaofiar. Srebro w posz.—,— nie notowano, 1.10 w 
zaofiarowaniu.  Dyskonto prywatne 4% — 5'/s0/. Bilety 
Banku Państwa 5'/, I-ej emisji nie podlegające konwersji 
103.25 w poszuk. Bilety II-giej emisji 103.87!'/, płacono. Bi- 
lety IL-ej emisji 102.25 płacono. 6°% reuta złota z roku 
1883-go rs. 156,— kop. w posz, — 5’ renta złotą z roku 
1883-go 156.— w posz, 4 pożyczka złota z roku 
1889-go =—=.— nie NOt, 4), pożyczka złota z roku 1800-go 
—.— nie notow., 5%, pożyczką wschodnia Ll-ej emisji 
103.— płacono, IT-ej emisji 104.25 w poszuk. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 241.50 płacono. Pre- 
mjówki Il-ej emisji z roku 1866-go 220.50 płacono. Listy 
premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 193.—  pła- 
cono, listy premjowe Szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 
194.— płacono. 5'/, renta rs. 104 kop. — w posz. 4% 
pożyczka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 95.— 
płacono, drugiej emisji nie notowano, trzeciej e- 
misji —.— nie notowano, IV-ej emisji —.— nie notowano. 
4',,0/, pożyczka wewnętrzna rs. 99.87, placono, 4!/%/, listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
146.— w posz., 5'/, listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 101.— w poszuk.; 6%, listy zastawne wileńskie 
101.50 w poszuk.; 5%, listy wileńskie 101.75 płacono. Uspo- 
sobienie giełdy. spokojne. 

Petersburg 31-go maja. (Telegram Ajencji półn.) — 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
ka za czetwert wagi 10pud. rs. 12 kop. 25 płacono. Samarką 
za czetwert wagi 10 pudów. rs. 12 kop. — płacono. Ży- 
to mocno; rubli 10 kop. 75 płacono, do rubli 10 kop, 50 pła- 


cono. Owies mocno; w towarze gotowym na potrzeby 
miejskie rs. 5.® do 5.50 płacono. Mąka cicho  żytnią 
z okolic Moskwy rs. 12.— do rs. 12.50 płacono. Łój za ber- 


kowiec dziesięciopudowy rs. 
rowany Koeniga I-go gatunku rs. 6.— płacono; II-go ga- 
l tunku rs. 5.90 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna rs 
pe 5.10 płacono. Mączka cukrowa mielona rs. 5.20 płacono, 


m 
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54.— «płacono Cukier rafi»; 
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Berlin 31.go maja, (Telgram prywatny  Kurjera | Warsz.) — 
Giełda dzisiejsza w dalszym ciągu usposobiona była słabo, 
pomimo wielkiej obfitości gotówki na targu, a ruch nie ode 
znaczał się ożywieniem. Na polu rubli i wartości russkich 
pod wpływem trwających jeszcze sprzedaży  realiza- 
cyjnych, panowała zniżka. Ruble w tranzakcjach końcomie- 
sięcznych osiągały początkowo i w chwili urzędowego za- 
mknięcia obrad 215.— i odzyskały następnie dalsze 25 fen. 
W porównaniu z onegdajszemi kursami obniżyły się bank- 
noty russkie w obrotach natychmiastowych o 20 fen., aw do- 
stawowych o 25 fen. Warszawa krótkoterminowa i krótki 
Petersburg gorzej o 20 fenig., a Petersburg długotermino= 
wy pozostał bez zmiany. Przekazy na Wiedeń notowano ni- 
źej. krótkie o 10 fen. (170.70), a długoterminowe o 20 fen. 
(169.80). Listy zastawne ziemskie i pożyczki wschodnie 
utrzymały kursa wczorajsze, podczas gdy listy likwidacyjne 
obniżyły się o 10 kop. (o 65.40). Mniej płacono za pożyczki 
konsolidowane russkie Zr. 1880-go, pożyczki premjowe rns- 
skie 'obu emisyj i kupony celne; bez zmiany 4'/,%, listy 
zastawne russkie, więcej natomiast za 6*”/, ruskie renty zło- 
te z r. 1883-go. Z wartości spekulacyjnych akcje kredytowe 
austrjąckie podniosły się o drobnostkę. Dyskonto prywatne 
spadło o 1/,%/, (13/,9/,), Żyto miało dziś tendencję słabszą i 
oddawane kyło taniej o 1 m. 75 fenig. w towarze gotowym i 
01 m.50 fen. w dostawowym. 

Berlin 31.go maja, (Telenr. prym. Kurjera Warsz.) — 
Bil. bank. rus. w tr. nast. 214.90 | 

214.70 


Akcje d. ż. w.wied. —.— 
Akcje kredytowe 171.20 
214,70 | Wek. na Londyn kr. 20.38 
214.50 dł. 20.34 


215.25 Żyto w tow.gotow. 193.25 
Wschodnią poź. I[ oem 68.80 Żyto na wiostą 191.50 
Listy zast. serji I-ej 67.70 


@ Kursy z dnia 30-go maja 21510. 21490, 214.90, 214.50, 
415,50, 68.80, 67.70, 171.10, 195.—, 193.—, 


Weksle na Warszawą 

Wek. na Petersb. krót, 
Wek. na Petersb. dług, 
Bil ban, russk. na dost. 


Sprawozdania z targów. 


— Ma 
Szawsko- onispojkcieji 

Buras wienia z dnia 80-go maja 1892-go r. 

wyszło: pozostaje” 
Żyta, . . . „ . 2 wagonów „8 wagonów 

Ówsa .„'. « « « — » 
Mąki żytniej „ . 
Mąki pszennej , 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej . — 
Ryż: wał rdia 
Pszenicy . e. 
Jęczmienia 
Grochu. . 


Tone a 
INIT I wl] 


Łeju. . . 
Makuchów 


Kukurydzy «© 
Mąki kukur,. «— 
Tranu . «. « « a 


Razem 


t1 
13 
299 
10 
4 
80 
111 
16 
14 
23 
7 
16 
1 

6 

4 


CEE SF S I E F 383 y3 5 28 43 3 
ERN. ER ARE M) 


. 8 wagonów 845 wagonów. 
Ceny zboża wynosiły. 

Żyw: 406,26 y 118 do 128 kop. za pud 

yto . .. „od 105 do 118 , 

. «od 74 do 90 
Owies. . . od 75 do 96 
Kasza jaglana . od 118 do 140 
Kasza gryczanaod 170 do 185 
Gryka . . . „od 102 do p 
. od 118 do 126 


Kukurydza. „od 77 do 
Groch 


Antymon Ł. 47. Ł. 22.17/6. 
Ołów £. 10.11.3. Srebro wyżej 40!/,. 
Surowiec Schoch 40/10. Miadleshore 38/1. Romatibe 48/1. 


oem AAT meteorologiczne 


(Wedtug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


zd. 81-go maja 1892 r. 
Barom., Wilgot. Wiatr Temp, SZR? 


D.30-gog.9 w. 755.4 50 PnW 27.6— 

D. 31-go g. 7r. „750.9 56 . PnW 19.2— 16.8 
„ f£.lpp. 450.0 41 WPn 22.4== 17.5 
aae] Temperatura najniższa 0. 17,4=R. 13.9 

d.30-go: najwyższa O. 27.6=8, 220 
b. m. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0. 


Infful Wód Meral 


przy Ogrodzie Krasińskich 
DŁUGA. 88, 
zostający pod dyrekcją Napoleona Mi- 
licera, magistra nauk przyrodniczych, 


rozpoczął sezon kuracyjny 
z dniem 15-yim maja. 2160 


y tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 


'1 Osobowy 8 klasy „ . « » » « « 


BAG Ano 


Nr. 151 


M. MANKIELEWICZ 


powrócił s zagranicy. 


wk W A ZKZ maa O. TWK OOM 


nowy SMS 
— Znane z trwałości i r 
Jasonów KAPELUSZE filcowe 
(I a otrzymał świeże transporta 


UBALSKI, Senatorska 12, i pał. Blanka. 


UB! wybór lasek i parasoli. 


Rozkład jazdy na ki i kolejach r 


Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiednia: 


Kuzjerski Ii II kl. z wagonami sy- 
ialnemi I i II kl. do Granicy, da- 
ej tylko I kl. (wagony bezpośre- 

dniej komunikacji z Warszawy do 

Berlina przez Sosnowice) nie staja 


w Rogowie i Rokicinach „| 980w, Ace» 
Pośpieszny 3 kl. (zatrzymuje się na | 
stacjach Kamińsk i Rudniki) 540r, |1030w. 
Osobowy 3 kl. (wagony I i II kl. bez- | 
Crena komunikacji między ' 
Varszawą a Wiedniem) 11—r 650w 


Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa | 540p. p. 10,10% 
(Powyższe pociągi łączą się 


z koleją łódzką). 
B) Do Aleksandrowa: 


Kurjerski Ii II kl. z wagonem sy- 
pialnym z Warszawy do Berlina 
przez Aleksandrów (pociąg z War- 
szawy zatrzymuje się Apoiesii w 


(w niedziele i święta) . +57 


Skierniewicach) .... . 4 (Up. p| 2 DPP 
Osobowy 3 klasy. .  . « « « » - 655r. |10— w. 
Osobowy 3 klasy do Knutna . . . .| 60w., | 910r. 
Osobowy 3 klasy do Skierniewic . . | 8,10p. p. 8251, 
Spacerowy 3 klasy do Świemikwie | 

9|—r. |i110w 
Warszawsko-terespolska: 
Kurjerski IiILkl. z wagonem sy- 

pianym (łączy się w Warszawie 

z pociągiem do Wiednia i przez 

Wrocław do Berlina, a w Brześciu 

z kurjerskiemi kolei mosk.-brzesk.) | 8—r. | 730w 
Pocztowy 3 kl. dla komunikacji bez- 

pośredniej, a 2 kl. miejscowej (łą- 

czy się w Warszawie z kurjerskie- 

mi kolei wied. do Berlina, w Brze- 

ściu z kurjerskiemi i pocztowemi 

do Kijowa i Odesy, z pocztowewmi 

kolei mosk.-brzeskiej, w Siedlcach 

z poczt.*towarowo-osobowemi kolei | | 

siedlecko-małkińskiej) x 33up. p.| 212P. P 
Towarowo-osobowy (łączy siè w War- 

szawie z koleją wied. do Wiednia, 

I a tA nr 

i Odes o Białegostoku i e 

wa, pe z kol. c tę dy 11 45 w. Aur 
Towarowo-osobowy (łączy się w Eu- 

kowie z pociągami pocztówemi 

nadwiślańskiemi Łuków -Iwangr., 

a w Siedlcach z koleją siedlecko- i 

małkińską) . ie T EE PAY 6 54w. 
Osobowo-towarowy do Mrozów . 6 p. p| 8571r. 
Spacerowy do Mrozów (w niedziele ! 

iświęta) Sean o « « « „ „ o MO Śr. "|10 law. 
Kurjerski I i II kl, wagon sgoialę 858r, | 758w. 
Pocztowy 3 kl. do Wilna w Ała | 

kacji bezpośredniej z sąsiedniemi | 

kolejami, a Ii II kl. do Pętersb. |1033r. |7 8w, 
Osobowy 3 klasy  , e [1130 w. | 428w. 
Osobowy 3 klasy do Białegostoku „| 513p. p| 8550r. 

Nadwiślańska do Kowla: | 
Pocztowy 3 klasy do Kowla , . . .| 835 p. p| 2—P+* 
Osobowy do Kowla (dwa wagony I, | 

IL i [Il kłasy komnnikacji bezpo- 

średniej między Warsz. a Kielc.) . [11/40 w. | 818r. 
Osobowy do Iwangrodu . „ - . . .| 7A8r. 10—w. 

«(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską), 
Osobowy do Otwocka „ . . , 5;— p. p.| 9, 40r. 
Osobowo-towarowy do Otwocka (tyl- | | 

ko 3-cia klasa) . . 655w. |= = 
Osobowy niia w niedziele i święta) se | 

z Otwocka su pisis 6 o « 6. a= — JIL 6w. 
Pocztowy z [wangrodu do Łukowa . |11 23r. 6 33w. 
Towar.-osob. z Iwangr. do Lublina -|11 28 r. 6 8w. 
Towar.-osob. z Lublina do Chełma , | 920 r. 6 44w, 

Nadwiślańska do Mławy:. 
Pocztowy 3 klasy do Mławy + . . .| 655w. |10/46r. 
Osobowy 3 klasy do Mławy . . . . |10,20r. 7120 w. 


| Osobowy 3 kl. do Nowogieorgiewska į 4 15 p. p.| 9 10r. 
Osobowy (tylko w niedziele i święta) 
z Nowogieorgiewska AGA „|-— — [1040w» 


. . 


Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 
| Gotowy Sklas ŚCI - ŻE 


1 5r. 8.33 w. 
228p. p.| 3112 p. P- 


TES nIóbw. | 7 42r. 
«+ « „| 232p. p. 8. SP.P. 
P Pisz X 


Obwodowa z kolei terespolsk..: 
Osobowy 38 klasy „ « « 
„Osobowy 3 klasy RErYO 


esy pow  BapuaBa 19 GBI) ) Maa 1892 m. 
ie Widz (Adama BŁ kasih 


